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Dziś upływa lat 457 iak w stolicy Polski  ,
pomszczono sio nad  ciemięzcami ujarzmionej 
O j c z y z n y  naszej.  t ' czoiaj  Pako w wilją lej p a ­
miętnej  rocznicy , w Kościele XX,  K a p u c y - 
7u:'ru' odby ło  się ża łobne Nabożeństwo za du­
sze poległych Polaków w owym dniu oswobo­
dzenia.  Obywatel  P ie tk ie w icz  członek towa­
rzystwa patryotycznego mia ł  stosowną mowę.  
—  Dziś w tę/- pamiętną rocz n ic ę ,  ogłaszamy' 
s z c z ę ś l i w ą  wiadomość; nasz waleczny D w e r­
n ic k i  iuź iest na W o ły n iu .  Gdy nieprzyia-  
eiel mniemał  ze korpus D w ern ick iego  miia 
L u b lin  i zbliza się ku W iś le  , ten Je n e r a ł  
na czele w alccz n ego od działu bardzo spiesznie 
dniem i nocą dążąc ,  w zeszły Poniedziałek 
szczęśliwie p rzeszedł  r zekę D ug, i nazaiutiz 
i uf. był  w H orochow ie. Rząd Ilossyjski roz ­
kazał  aby wszyscy obywatele znakomitsi  i wła­
ściciele wsi mieszkaiący nad granicą,  zebrali  
się w K rze m ie ń c u , iakoS nasze wojsko zasta­
ło w tychże wsiash samych tylko poczciwych 
chłopów , którzy witali wybawców z zapałem 
i najwyższą r ad ośc ią ,  padali  na z i emie ,  mo­
dlili się,  dostarczali  i o łn ie rzom co tylko mo­
gli. D w ern ick i w tej chwili zapewne iest iui  
w D ubnie. Do tego miasta bowiem spiesznie 
dążył  i tam mia ł  ogłosić powstanie W o ły n ia .  
J e ne ra ł  rossyjski D id ig ier  ma na Woły n iu  kor- 
p i t  złażony z ki lkunasto tysięcy ludzi.  D w e r­
n ic k i  iest przygotowany na spotkanie się z tym 
Korpusem; po pierwszem zwycięztwie cały W o -  
ł y r i ,  P odole  i U kra in a  mogą siy uwalać za 
•swobodzone.  —- Jenerałowie S ie ra w sk i i P a *  
zajmuią okolice a tej st rony Wi s ły ,  opuszczo­

ne przez n iep rzy jac ió ł .—  W  L u b lin ie  ieszcsfs 
znajduie się oddział  nieprzyjacielski .

Wczoraj  znaczna liczba naszych Sołnieray 
będących w lazaratach , po wyleczeniu się * 
r an  wyszła do boiu; ei woiownicy iui  p rze -  
Jewaiący k rew za ojczyznę,  z radością śpie­
szyli na pole chwały.—  W  W ęgrow ie  zabra ­
ne w bardzo znacznej ilości rozmiata effekt* 
lazaretowe,  wczoraj przywieziono do W ar sza ­
wy.—  Waleczny Maior K a r sk i  starownie l e ­
czony,  iuz miał  się tak dobrze,  ze Lekarz* 
zapewniali ,  iź niebezpieczeństwo minę ło ,  ią» 
koź onegdaj b y ł  wesoły,  n i en a rzeka ł  na b o ­
leści ,  rozmawiał  z kolegami; wnocy o godafe 
2ej nagle zas łab ł  i wczoraj po po łudniu  ro i -  
s t r a ł  się z tym światem! St ra t ę  t ak walecz­
nego rycerza i zacnego człowieka maią za na­
de r  dotkliwą krewmi, koledzy i mnodzy przy-  
iaciele, a Ojczyzna s traci ła mi łego iej syna.—« 
Za onegdaj pod W ęgrow em  znowu w a l c z y ł U - 
m ińsk i z nieprzyjacielem wzmocnionym zna­
cznym zasi łkiem nowoprzybyłym.  Walka  była 
zacięta; z naszej st rony odznaczył  się zaszczy­
tnie p u ł k  Iwszy strzelców piecho: i nowy 
pu łk  20 p iecho ty ,  k tóry w pierwszej bitwi* 
pod tymże W ęgrow em  o k r y ł  się sławą i z y ­
ska ł  ch lubną pochwałę Naczelnego Wodza o- 
głoszoną w rozkazie d z i e n n y m ; ten p u ł k  W 
czwartkowej walcj  wiele ucierpiał ,  lecz p r z y ­
czynił  się do nowego zwyc ięz twa.— Mówią,  Se 
znowu i P u łk  4ty pieebo: bardzo zię odunaczył  
pod S u c h ą ,  lecz icizsza niemamy dostatecznej  
wiadomości o tej walcę.’—  List  wczoraj o d e ­
b rany  z H a m b u rg a  zapewnia Se rząd Angiel:
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si lnie popierać będz ie  sprawę Polski ,  żądaiąc i ej 
c a ło śc i i  n iep o d leg ło śc i  i w tym celu znaczna 
fłotta w tych dniach wypłynie na morze baltyc:—  
'Gazety P a ry sk ie  donoszą o przybyc iu  do tej 
s tobcy  l i r :  Adama G ierow skiego, k tó ry  ma 
ważne polecenie.—  .Wczoraj z Warszawy za 
P r a g ę  wysłano ka re tę  i l iber ją  dworską.  Mó­
wią że dziś ma w niej p rzybyć znakomita o- 
soba (mówią że Pe łnomocnik j łu s tr ja c k i) .—  
Cz łon ek  Rządu  tiaro: L elew el n ieprzyiął  p en ­
sji  przywiązanej  do iego urzędu.

BÓG iest sprawiedliwym! ze wszystkich stron 
Królestwa Polskiego,  szczęśliwych że dotąd 
n iewidzia łyna iezdników i tych co iuż są oswo­
bodzone ,  dochodzą wiadomości,  że zboże ojt- 
m n e  p iękn ie  wzrasta i rokuie plou obfity. J a ­
rzy ny  także zaczęto zasiewać; a Se wszyscy wło­
ścianie zdolni broń dźwigać,  b ronią  ojczyzny 
w szeregach woiennych,  s tarce,  kobiety i n ie ­
dorostki  dniem i nocą uprawiaią role. Po- 
magaią  im w niektórych miejscach Jeńcy Ros- 
eyjscy,  a po tylu t rudach,  głodzie,  niewygo­
dach,  zostaiąc u Polaków w każdcin zdarzeniu 
gościnnych , wielu z nich poczytuie się za 
szczęś l iwych.—  Kilku cudzoziemcom zamie­
szka łym w Warszawie ,  Policja rozkazała na ­
tychmiast  opuścić tę stolicę,  z powodu k or e ­
spondowania z officerarni nieprzyiacielskiemi.  
Za ki lkoma z nich,  (między któremi  są dwie 
Ar tys tk i  Tea t ru  F rancuzkiego)  miał  się wsta­
wić tutejszy Konsul  F rancuzki ,  przekonywa-  
iąc że są n ie wi nn i . —  W  P e tersb u rg u  teraz 
Mmarł  Radca Nadworny  K o zło w sk i Mistrz Ka­
pe l i ,  rodem Polak,  który,  między innemi kom­
pozycjami  znany iest iako autor  R ekw jcm  n a ­
pisanego na pogrzeb zwłok S ta n is ła w a  A u ­
g u s ta .  —  Za czasów goszczenia il ieprzyia- 
c i ó ł  za P ra g ą , i eden  z P a ch c ia rzy  donosi ł  J e ­
ne ra łowi Rossyj: codziennie,  wszystko co się 
dowiedz ia ł  o Warszawie,  te doniesienia p rze ­

sy ła ł  przez Kozaka,  i za to odb ie ra ł  po r u ­
blu;  gdy dnia 31 z. m.  nieprzyiaciele uchodzi­
li n a g l e ,  tenże Kozak wpad ł  do Pachciarza,  
nakazuiąc aby oddał  wszystkie rub le  przez 
ten czas. wzięte,  z powodu,  iż donosząc tyle,  
niedoniosł  o wejściu Polaków za Grochów. 
Pachciarz r ad  c i erad ,  od d a ł  ruble;  Kozak od- 
iezdza spieszno, lecz za chwilę wraca i wo- 
ł a ; >>§cty P°wrócim mógłbyś mnie oskarżyć,  
a zatem gin4* i roz trzaska ł  głowę nędznika.  
r W  dniu 14 Kwiet: r .  b. rozla ł  się z tym 
światem Stanisław Korwin S zy m a n o w sk i by ły  
J e n e r a ł  Wojsk Polskich.  Bieg Życia irgo b y ł  
nieprzerwanem pasmem samych dobrych  i mi ­
łos i ernych  uczynków ! Bogobojny,  s k r o m n y ,  
cnotliwy, i mituiący ojczyznę Swoią, te by ły  
prawdziwe cechy charakteru nieboszczyka ,  
k tórych spraw,edliwości  ci co go zbliska znali 
prawdziwy oddawali  szacunek.

T y  w arzy siw o P a try s ty c zn e  dopełniai ąc ar t .  
10 ustaw swoich,  przystąpi  do w yb oru iedne-  
go zastępcę Prezesa w d. 21 b. m. o godź.  G 
wieczorem w miejscu zwykłych posiedzeń to­
warzystwa te iest w Sali Wydz ia łu  lekar skie-  
go przy ulicy Jezu ick ie j.

Uwiadmia sięRodziców Starozakonnych , że 
Szkoła Rządowa dla płci  żeńskiej  Wyzn:  Moj­
żeszowego,  przy ulicy Franciszkańskiej  pod 
N r  1797 położona , otworzyła się, wzywa się 
przeto Szanownych ro d z i c ó w , ażeby się r a ­
czyli pospieszać,  z zapisywaniem u cz en n i c ,  
gdy/, lekcje iuż się wykładać zaczęły.

Pisma bawiącego T a n d ec ia rz  Nra  4  i 5 wy­
sz ły z druku.

TK yiątek z l is tu  z K ra ko w a  d- 9 b. ni'.—  
Gdybyś tu b y ł  w tej  chwil i ,  rozumiałbyś że 
iesteś w Warszawie,  tyle osób zuaioinych; b a ­
wiący tu Posłowie,  którzy zapewnie dla wiel ­
kich b ło t  powrót  swój wstrzymywali ,  słychać 
że powrocą gdyż,  iak u t rzymuią ,  droga po 3 i
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Marca i 1 Kwietnia znacznie się poprawiła .  
Krakowska Publiczność bardzo pat r io tyczna.  
Młodzieży bardzo wiele z różnych stron p r z y ­
bywa,  spiesząc do wojska Polskiego,  lecz ich 
n iezmiernie zdz ie ra ją;  za pałasz 15 zł.  war* 
tuiący,  każą płacić po 40. Z powodu od n ie ­
sionych zwycięztw,  miel iśmy tu ma łą  uliczną 
rewolucją;  pospólstwo wybiiało okna nieoświe- 
cone , najwięcej dostało się K. P.  bo tak s i l ­
nie  do okna kamienie  Sypano,  że nie lylko 
wszystkie szyby ale lustra i meble pot łuczo­
no.  Senat  w całem zebraniu wyda ł  wyrok W 
skutek którego każdy bez pozwolenia okna il- 
luuiinuiący,  ulegnie karze  zł .  300.  Hr;  M a ł a -  

chow ska  nazaiutrz oświeciła swoie i zapłaci ł a 
^ przepi saną karę .  Usi łowanie tutejszej  Gwar -  

dji w poskromieniu by ły  w początku bezsil­
ne ,  wszakże udało się iej uchwycić k i lkun a­
stu wołaiących.  Świętowałem w M a ła g o sz-  
c i u , tam dowiedzia łem się o szczęśliwem po­
wodzeniu wojsk naszych,  ale osobliwszym spo­
sobem; wchodząc do Kościoła,  Proboszcz miej ­
scowy, "staruszek, dawny wojskowy, dobry pa- 
t ryo ta ,  właśnie maiąc naukę  do ludu zawołoł  
na mnie stentorowskiin głosem:  , ,Stój obywa­
telu,  stań iak wryty i s łuchaj  coć powiem,  o 
to w tej chwili odbie ram wiadomość,  żc b r a ­
cia nasi zwyciężają,  w tej chwili armaty grzmią,  
nasi szańce zdobywaią , lew północy upada , 
k rew polska ieie się za ojczyznę,  właśnie iak 
p rzed  18 wiekami lała sję krew C r y s i u -  
s a  P a n a  za ród ludzk i . “  Na tern skończyło 
się kazanie.  Zapy ta łem się obecnych co to 

„ znaczy i dowiedzia łem się że to iest zwyczaj­
ny sposób ich Proboszcza udzielania Paraf ja-  
nom wiadomości.  Ten Patryolyczny Xiądz 
nazywa się S a d o w sk i .  W G a lic j i  iak mówią 

Moi  do 80,000 wojska, s-rne pu łk i  W łoskie .  
C h ło j j i t k i  źyie bardzo prywatnie.

D o R z ą d u  N arodow ego .—  Ostatni  moj r a ­
por t ,  który Rządowi Narodo: mia łem honor  
złożyć,  kończył  się na odparciu korpusu Ro­
zę n a aż do pozycji nad Kostrzyniem.  Gdy 
korpus ten pobi ty p rzes ta ł  iuż być n ie be z ­
piecznym,  przeto zostawiwszy w pozycji nad  
Kostrzyniem Jenera ła  L ub ieńsk iego  , zwróci­
ł em się z g łównemi  s i łami do S ie n n ic y , ■> z 
t amtąd do L a t o w i c z a ,  dla zmuszenia F e ld ­
marszałka D yb ic za  do zaniechania zamie rzo­
nej  przez niego p rzeprawy przez W i s ł ę ,  do 
której  r ob i ł  wielkie przygotowania wzdłuS 
W i s ł y ,  szczególniej w okolicy Kozienic  i po ­
wyżej i dla przedsięwzięcia której ,  armja i e-  
go by ła  w pe łn ym  marszu.  Ostatnie iej k o ­
lumny opuściły L a tow icz  d. 31,  a główna kwa­
tera  Fe ldmarsza łka,  2ma dniami wprzódy S ie n -  

nicq.  Dnia 1 Kwiel :  pos ła ł em dywizją Jazdy 
Jenera ;  S k a rżyń sk ie g o ,  która posunę ła  się do 
L a to w ic za  i G arw olina .  7i K a łu s z y n a  wprost  
posła łem mego Szefa Sztabu Jene:  Chrzajiow s •  

kiego  na K u f le w  do S to c z k a , wcelu wspierania 
Jene:  Skarżyńsk iego .  Z resztą armji  poszed łem 
na Mińsk do Siennicy,  Jenera łowie  S k ar ży ń­
ski i Chrzanowski  napad łszy na ty ł  n i e p r z y ­
jacielskiej armii  udaiącej  się ku Wi epr zow i ,  
żadali iej dotkl iwe straty,  zabieraiąc n ie spo ­
dziewanie am un ic ją ,  magazyny i niewolnika.  
Nieprzyiaciel  zmuszony został do zwrócenia 
nagle s i ł  swoich, dla zakrycia swoich parko w. 
Pierwsze iego si ły napotkano za Żelechowem,  
gdxie nasze daleko mniej -ze s ta ły na p r z e c i ­
wko niego rozwinięte przez dzień cały na wy­
s t r zał  armatny;  nocą Cofnęli się obadwaj  J e ­
nera łowie do Miastkowa,  a z t amtąd do Lato­
wicza. P rz yb y łe m z r e s z t ą  s i ł  moich i za ią ł em 
mocne stanowisko w Latowiczu nad  Św id rem  
łącząc się z korpusem Jener a ła  L u b iń s k ie g o ,  
i dywizją Jene r a ła  M ilberga ,  k tórego z lewego 
b rzegu W i s ł y  śc iągnąłem.  Dywizja Je n e r a ł a
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O e łg u d  zaięła pozycją pod S iarogfodem ieęlną 
b r yga dą  piechoty,  a reszta dywizji stała w 
S iennicy iako reze rwa  do strzeżenia lego wa­
ln eg o  pnn k tu .  W  tern mocnern stanowisku,  
wio?,na było przyiąć bitwę; zwłaszcza,  ze cała 
pozycja małeriii si łami mogła być st rzelona;  
większą przeto cześć wojska przenios łem na 
l ewe skrzydło  ku Jeruzalem;  lecz nieprzyia-  
ciel pokązawszy się o milę od pozycji ,  z do­
syć znacznemi s i ł ami  cofać się zaczął .  W  
po łożen iu  moiem,  maiąc w bliskości gwardje,  
n a  lewem skrzydle pod Siedlcami Jenera ła  
H o sen , k tó remu codzień przybwaiące posiłki 
nowy utworzyły korpus,  niewypadło mi wię­
cej oddalać się od Warszawy.  Gdy Feldmer -  
Szałek Dybicz zaięty b y ł  zwróceniem swo­
ich kolumn przeciwko nam,  przymuszony do* 
t ego naszera zaczepnem poruszeniem,  umyśl i­
ł e m  korzystać z iego oddalenia się ku R y  
"kom na zadanie nowego ciosu Jencra:  R o że n , 
co w nas tępuiący sposób oskutecznionem zo. 
Stało.  Dla ukrycia głównego r u c h u ,  rozka­
za łe m wykonać nas tępne poruszenie:  d. 9 po 
p o ł ud n iu  Jenerałowie S k a r ży ń sk i  i C h rza n ó w  
s k i  /  dywizją r ezerwową iazdy wzmocnionej 3 
hatal jonami ,  posuwali się ku Seronsynow i przez 
Jeru za lem . Jene:  P r ą d z y ń s k i z 12 hatal jonami ,  
(5 szwadronami i 16 działami  lekkiemj , ma­
sze rował  do W o d y n ia  , gdzie dochodząc, wie­
czorem,  pluton pu łku  2 Mazurów ud erzy ł  na 
szwadron nieprzyjacielski ,  rozbi ł  go i l s i ień-  
ców z końmi zabra ł .  Jene:  M ilberg  nocował 
p u d  wsią L ip in e m .  Sam uda łem się do ko rp u­
su Jenera ła  Ł ub ieńsk iego  pod 11 o im , ażeby s 
tego środkowego stanowiska kierować wszyst* 
kieini  poruszeniami.  Marsz z L a to w ic za  Jedną 
ko lumną z 12 bataljo: piechot,  25 szwadr: iazdy 
i 22 dział  złożoną,  z wyniesień pod Seroczyncm  
p r zez  nieprzyiaciela widziany,  p rzy tem w no­
cy obozy tego wojska między W odyn iem , a

Ł u ttow em  rozłożone,  wprowadzi ły go, ile się J 
zdaie w b łąd,  sądzić musiał!  źe na S e io czy n  
całym tym korpusem idziemy,  albowiem gdy 
w dniu 10 kolumna Jenera ła  S ka rżyń sk ieg o  po* 
sunęła się ku S eroczyuow i znajdujące się Za 
tern miastem 2dywizje iazdy nieprzy iacielskiej 
cofnęły się przez R/Ag  częścią ku Siedlcom , 
częścią ku Ł u ko w u  ęie wdaiąc się w bitwę, 
zasłaniaiąc się tylko Kozakami; a g"dy nastę­
pn ie  za nimi Je n e r a ł  Skarz jM.ki  p rzyszed ł  
z Róży,  dywizją 3 piechoty nieprzyjacielskiej  
poslępuiąca z Zslechowa t r aktem do Stoczka 
zwróci ła się przez Ljpnik do Dębią,  gdzie stanę­
ł a  zakrywaiąc ruch innych kolumn,  które zmic- 
niaiąc naznaczony im k i e r u n e k ,  udały się z 
Żelechowa do JVukowa. W  tern położeniu za­
stano na przeciwko siebie przez dzieli ęały i od ­
działy nasze napadaiąc na idące w tyle kolu­
mny zabra ły  do stu ienców , 6 iaszczyków z 
amunicją,  kilka furgonów i wozów z bagażo- 
mi. Dnia 10 rano równo ze dniem , kolninna 
Jene ra ła  P rą d zy ń s  kiego  wyszła z W o d y n i a , 
przeszła Kostrzyn pod Trzpieniem,  gdy inne 
przejścia by ły przez nieprzy iaciela popsute i 
s t rzeżone.  Ztamtąd udała się do Dumanie , 
gdzie stało 10 szwadronów iazdy nieprzyja­
cielskiej.  J e ne r a ł  K ic k i  naczele 2go pu łku  u* 
•łanów z 1 działami ar ly l l rr j i  konnej  , rzuca 
się na nią,  nieprzyjaciel  nswja iem uderza.  W 
mgnieniu oka n^slaie zamieszanie ,  każdy na 
swego u der za ;  l . cz  waleczny len p u ł k ,  k tó ­
rym dowodzi Pu łkownik  Iflyęic.lshi, iako m y -  
cięzca wychodzi z walki , do czego nie mało 
przyczyniają się 2 działa , w porę przez ka­
pi tana kwatermistrza P ogonow skiego  p rzypro­
wadzone.  Nakoniec nieprzyjaciel  pierzcha,  zo- 
stawiaiąc na placu ki lkadzies ią t  zabi tych,  230 
ieńców i 170 koni.  Ztamtąd J e ne ra ł  P rą d zy fa  
i k i  poszedł  ko Jganiom ; tost awi ł  w rezerwy# 
Jene r a ła  R o g u s ła w k ie g o  t  i  bataljoftauii i 2



dz i a ł ami  pod G o łą b k i e m  i wy s ł a ł  o d d z i a ł  nad  
Muchawiec  dla z ab ezp i eczen i a  swoiego t y łu  i 
oświecen ia  p rawego  s k r z y d ł a .  P r z e d  wsią J-  
gan ie  z as t a ł  t enże  J e n e r a ł  n iep rzy j ac i e l a  u- 
gzykowanego t y ł e m  do szosę w si le r ówne j  co 
do p i e c h o t y ,  «le da l eko  przewyższaj ącej  co 
do  iazdy i a r t y l l e r j ) ,  k t ó r e j  o st atn i ej  30 i k i l ­
ka  dz i a ł ,  po większej  części pozyc>jnych  p r z e d  
ws ią  po t amte j  s t r on i e  Mucbawca roz s tawio­
n y c h ,  r a z i ł y  -f lasze wojsko z p r z o d u ,  z boku
1 ukośn i e .  Oprócz  tego wszys tk i ego ,  s t a ły  za 
Muchaweem znaczne  r e ze r wy .  B y ł y  to wszy ­
s tk i e  s i ły  zreoi  ganizowanogo na nowo k o r p u ­
su J e n e r a ł a  R ozrn . J e n e r a ł  K ich i  z 5 b a t a ­
l ionami i 10 dz i a ł ami  a r t y l l e r j i  ko nne j ,  a t ta-  
kowa ł  pozycją  n iep rzy i ac i c l ską ,  a gdy  ta p i e r ­
wsza l inja wyst ąpi ł a  z k r zak ów  na pol e ,  p u ł k
2 u łanów za ia ł  swoie mie j sce w. s zyku  boio- 
wym,  P u łk o w n ik  R o m a rin o  z 3 ba ta l j onami  i 
4  dz i a ł ami  fo rm ow a ł  r e ze r wę .  P u łk ow n i k  W ę ­
g ie rsk i na czele  2ch  bata l jonów 8 p u łk u  p i e ­
choty opanowa ł  k i l ka  domów w Jgani ach ,  z d o ­
b y ł  i z agwoździ ł  3 dz i a ł a .  N ieprzy j ac i e l  w i­
dząc  p r z e z  to z ag rożoną  i ed yną  d rog ę  swoie-  
g o od w ro tu ,  p rowadzi  z t amtej  s t r ony  Muchawca 
k i l ka ly s i ęczną  k o l u m n ę p i e c h o t y ,  z k tó r ą  p r z e ­
szed ł s zy  g robl ę  , d ebus zu i e  w lewo , p r z y m u ­
sza p u ł k  8 do opuszczen ia  wioski  i owych  3 
d z i a ł  zdoby tych  i ude rza  na nasze  p r aw e  s k r z y ­
d ło  , k t ó r e  p r z e d  tym na t a r czywym a t t a k i em 
us t ępować musi .  W ó d z  p r z e c i w n y ,  widząc to 
po w o dz en i e  chce  u z u pe łn i ć  zwycięs two i w y ­
sy ł a  od S i e d l e c  2 ko lumnę  p iecho ty  , k t ó r a  
iuż na g rob l ę  wchodzi .  W  t ak k r y t ycz ne j  chwi­
li  ,  J e n e r a ł  P rą d zy  lisk i uda i e  s ię na swoie l e ­
we s k r z y d ł o  , i rozkazui e  Pu łk ow n ik ow i  Ho- 
m a rin o , u d e r zy ć  z 3 ba ta l jonami  p iecho ty  na  
ia zdę  n i e p rzy j ac i e l ską  , formuiącą  p r awe  iego 
s k r z y d ło .  J azda  ta n i edo f r zy inu i e ,  wraz z a r -  
t y l ł e r j ą  u s t ępu j e  za w i e ś ,  a s t am tą d  na szu-

se i na g rob l ę ,  gdzie  się spo tyka  z ową d r u ­
gą ko lum ną  n i ep rzy jac i e lską  , z czego wyn ika  
tam zapchani e.  T y m  czasem J e n e r a ł  P rą d ty A -  
t k i  iuż b y ł  u fo rmował  z 3 batal jonów t r zy  k o ­
l u m n y  do a t t aku ,  k tó r e  p o p r ow ad z i ł  z nad s t a ­
w ionym ba gn e t e m  do wsi,  n a p e łn i o n e j  t y r a -  
l j e r ami  ń ięprzy i ac i e l sk i e iu i .  W mgn ie n iu  oka  
oczyszczona wieś,  ani  na chwilę n i eza t r zy rńa -  
ł a  naszych ko l um n ,  k tó r e  pros to do grobl i  p ę ­
dz i ł y .  T y m  dz i e lnym a t t a k i em n i ep r zy j ac i e l  
zostaie  r ozb i t y  a ko lumna  iego p r zy by w a ją ca  
za t r zymana  na g robl i .  Owa zaś p ie rwsza  k o ­
lum na  , k tó r a  się by ł a  tak d leko za na szem 
p r aw em  s k r z y d ł e m  posunę ł a ,  w-części w y k ł u ­
t a ,  vv części  do niew oli posz ła .  I ł ozb i t ki  p r a ­
wego sk r zy d ł a  n ieprzy j ac i e l sk i ego  podobn i eż  
od mosiu odci ę t e ,  rozk iega ia  się po les ie ,  lub 
te ż  szukai ą  s ch ron i en i a  p r zez  oparze l iska  Mn-  
chawca,  na k tó ry ch  w znaczne j  części  t oną.  
Na pie rwszy  odgłos  dz ia ł  Jen :  P r ąd zy ń sk i eg o ,  
ka z a ł e m  rozpocząć  pod  Bo imicm og ień  dz i a ­
ł owy  na n iep rzy j ac i e l a ,  po drug i e j  s t r on i e  Ko-  
s t rzyni a  s t oiącego,  k tó r y  po do buy mż e  og n i e m 
z dz i a ł  pozycyjnych  od p ow iad a ł ,  lecz nakoni ce  
si^ cofną ł .  P i echo ta  nasza p r ze sz ł a  za n im  
na tychmias t  po k ł a d k a c h ,  wciąż nań  ud e r za ł a  
i gdy  u s i łował  wst r zymywać  nasz po chód ,  s p ę ­
dz i ł a  go ze wszys tki ch  s t anowi sk.  Dla a r t y l ­
l er j i  zrobiono 2 mos ty  na dwóch  r amionach  
r z ek i  Kos t r zyn  p r ze z  n i ep r zy j a c i e l a  p o p r z e ­
dn io  zniszczone.  T a  robot a zos t ała  u s k u t e ­
czn ion a ,  we 2 godz iny pod p r z ew o d n ic t w em  
Kap i t ana  kwa te rmi s t :  ftzg tkow skiego , k t ó r y  w 
te j  okol i czności  odzna czy ł  się gor l iwością .  Część  
i azdy p r z e s z ł a  b ró d  pod Such ą  i pod o bn i e ż  
k n  p lacowi  boiu zmie r z a ł a ;  lecz Dowódca  i ej 
n i e u m i a ł  korzys tać  z po łożeni a  swoiego i p r z y ­
b y ł  na szosę w ty ł  pozycj i  n iepr zy j ac i e l sk i e j ,  
dop ie ro  po skończonej  b i twie  pod Ig nan am i ,  
gdzie  się p o ł ą c z y ły  wszystkie  s i ły  p r z eg n a -
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ozone,  ćSolego skombinowanego obrotu.  W  b i ­
twie  pod łgania mi zdobyl i śmy 1 chorągiew i 
3 'dz iał ,  o 3 innych twierdzą ieńcy,  że uc i e ­
kając przez  oparzeliska Muchawca na nich za­
gryz ły ,  zdobyl i śmy także kilka tys ięcy sztuk  
broni  i mnóstwo bagażów. Trudno ocenić  z 
dok ładnością  straty nięprzyiacie l ski e,  ponieważ  
niemożna obl iczyć tych co n ies ie  polegl i ,  lub 

, co na bagnach i w Muchawcu potonęl i .  Śmia ­
ło  iednak twierdzić  można,  ze nieprzyjaciel  
w dniu tym straci ł  około 5 ,000 ludzi z k tó ­
rych  połowa do niewoli  wzięta.  Officerów 
wszelki ego stopnia utra.pił wielką l iczbę.  S a ­
mych  Pułkowników 6 ,  z których polegli: W ł a ­
d im ir ó w ,  B e a d ,  Glazcrów',  pojmani: C ze b a -  
ta r ó w ,  P o c h o w s k i , S te fa n ó w .  Cały pułk 98 ,  
l i czący iuż tylko wprawdzie po bitwach tej 
kompanj i  4G0 ludzi ,  wracając zapóżno z poste­
runku nad Kostrzyniein,  poddał  się ze swoim 
dowódcą,  Sztabsofficerarni i Officeramł , o d ­
da ł  broń,  ł adownice  napełnione ł adunkami ,  
b ębn y  i trąby.  O chorągwiach tego pułku,  
niewiedz i ć  gdzie  s ię podziały.  Co pozosta­
wało  z korpusu Rosena z  bitwy pod Dębein,  
tutaj dokonanem zostało.  Pu łk i  strzeleckie  I 3 
i  14 nowo przyb y łe  z Palenem If,  i ws ławio­
ne w wojnie tureckiej ,  najsroższej doznały k l ę ­
ski.  Straty nasze są nader ma łe  w porówna­
niu z nieprzyiacie l ski emi .  Podług  rapportu 
Pułkowników,  pułki  straci ły w rannych i za­
bi tych około  400  ł adzi .  Ciężko rannym zo** 
s ta ł  Maior Karski',  żaden wyższy off icer nie 
zg inął .  W  tym dniu tak zaszczytnym dla O - 

-ręża po lskiego ,  wojsko wy p e ł n i ł o  świetnie  swo-  
ią powintjoeć.  Odznaczyl i  s ię  szczególnie  pu łk  
2gi  Ułanów i Dowódca ipgo Pułkownik  M y - 
c i e l s k ! ; potem artyl ierja i dowodzący artyl-  
leryą konną Maior B em .  Dwa  batal iony p u ł ­
ku 8 piech: l i n : ,  pod  dowództwem godnego  
ł ?  fg ieJ sk icg o ,  oraz wszyscy off icerowie z przy ­

bocznego Sztabu Naczelnego Wodza i kwater­
mistrzostwa znajdujący się pod Iganinmi,  da­
li największe dowody gorl iwości  i poświęce ­
nia się.  Członek Rządu Narodowego J W n y  
B o r z y k o w s k i , b y ł  naocznym świadkiem w y ­
padków dnia tego.  W ch od zą c  wstępnym bo-  
iern do wsi ł g a n i e ,  zastaliśmy lam okropne  
widowisko: świeżo pomordowanych mieszkań­
ców przez uchodzącego nieprzyjaciela,  między
któreini niewiasty ciężarne i niemowlęta.  __
W głównej  kwaterze I ędrze iowie  d.  14 Kwie­
tnia.  Wódz  Naczelny,  (podpisa:)  S k rz y n e c k i .

— .—  r
IToz&r S zp ita l i  Hrojskoteych. Ki edy  i e d n a z n a j -  

nngtej szych potrzeb Szpi ta l i  iest. dostarczenie b i e­
l i zny , czynna pomoc Patii  i l erbo tein w i ę k sz y  ** 
wkłada na Doz ór  obowi ązek  oświadczenia  z a s ł u ż o ­
nej wd zi ęcznoś c i  im więcej  b vł a  skuteczną;  zabua 
ta Osoba dostarczy ła  inz  własną  reka  pokrajanych  
i w części  l i m o  us m y c h  1300 k o s z u l i  1200 p r z e ­
śc ieradeł .  Godny naśladowania p rz yk ł ad ,  niecb do-  
bi oczynpe  Polki  raczą podobną waleczu vm rvcfrzom  
nieść pomoc ,  niech biorąc p ł ótno  w znacznych i lo ­
ściach zechcą ie m ię d zy  biedne osoby do szycia 
opłatą  us t an owi on ą  r o z d z i e l a ć ,  t ym sposobem  
podwójnie  staną się uzy  teeznefai .  D o z ó r  ufainc , 
ze odezwa ta trafi d(. sorc zacnych Obywate ­
lek ma saszczyt  zaprosić ie i zby w tym celu do ie- 
g o  Biorą w Pałacu Maskiin w Pawi loni e  od ul i cy  
Królew skiej teraz umi eszczonego  zg ł aszać  aie raczy­
my* Prezes  X.  T. faiib-ituski.

Pokończenie rozkazu wczorajszego. Pi'zenicsie- 
ni zo^taią. P od p u ł k o w n i k  Rusśjnn J*’r: z puł :  Ą Pł* 
do p uł ku  3 strz; kon: IM a i o; Dzierzbieki  Sew:  z pnł:
3 do puł ;  l  strz: kon: W  ierzcblejski  Am:  z  puł :  2 
śtrz: kon-* do p 4  U ł ; B ą c z k o w s k i  Wo j :  z puł :
4  do 2  strz: CzyzewicZ Józ: z puł :  4 strz: kon: do 
p uł :  3 T-ł: i1 Suiejewski  B u k i  z puł :  2  do 1 Ułan:
Por:  Giedro je X ż e  Jan z puł : .  3 do 1 ^trz: kon:  por:  
Ra kows ki  Ad: z  Dyw:  Kara: do pie; Podpor:  Z»-  
bicki  T. adi z iazdy Augusto.* do pi^ł: 4  Rtrz: kon? 
b ez  płacy1. Podpor:  z puł :  2 Mazurów Suz i n Kali:  
do pie: Bo gus ła ws k i  St: do Art: pie: Przeznaczeni  
sostaia. fta Adj: &api;  Pystrz«a«ovY§ki Fał:  i P©ru<
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H i r os z  Józ :  z i a z d y  k r a k o :  o b a d wa  p r z y  P n ł k o w t  
D e m b i ń s k i m .  P e d p o r :  Le sz c z y ń s k i  K a r  *_ |>uł: Igd" 
U ł :  i P o d p o r ;  R u p n i e \ v s k i ' R o c h  z p u ł :  1 iaztly Ka-  
]i: o b a d w a  p r z y  J e n ;  K i ck i in .  U m i e s z c z e n i  z o s ta ią ,  
W  Kor ;  11 > w : i W e b  Ma  i o r  P u s z e t  J a n ,  z p u ł !  4 
U ł :  w st :  P o d p u ł :  Ka p i .  Ma l i no ws k i  Lca .  p u ł k u  1 
s t r z .  ko n .  w s t . ,  Ma i ora ,  P o r .  R os t ow s k i  Józ .  P o d ­
p ó r .  Ś w i d n i c k i  W i n :  i Szyszko Józ .  wszyscy 3 z 
p u ł .  1 s t r z .  ko n ,  W  Ko r .  I n w . K a p i .  Ma da l iń s k i  

^  M i k .  z p u ł .  2.  s t r z .  Icon. W a c h m .  K o t k o ws k i  P r ,  
z p u ł k u  3 U ł .  w st .  P o d p d r .  W  Sz t  J e n .  Kick i ego  
P od c l i o .  S wi e ż a w s k i  An t .  z G u i d ó w  w st.  P o d p o r .

Li sty  Za s t a wn e  z 6 ciu  k u p o n a m i  p od  Li t .
C .  od Nru 1 1 3 , 0 9 3  a/, do Nr u 1 1 3 , 1 5 3 ,  od  
1 1 3 , 1 5 5 ,  do 1 1 3 , 1 3 9 ,  N r  1 1 2 , 5 2 8 ,  1 1 4 , 2 9 9 ,  
1 5 0 , 1 8 1 .  P o d  Li te .  E.  N r  5 1 , 5 0 8  , od  Nru  
7 6 , 7 5 0  aż do 7 6 , 7 6 4 ,  N r  7 6 , 7 7 9  , od Nr u  
7 6 , 7 8 1  do N r u  7 6 , 7 8 4  , z a g u b i o n e  z o s t a ł y .  
O s t r ze g a  s i ę  p r z et o  a by  ni kt  t y c h ż e  Li stów  
n i e n a b y w a ł ,  p o c z y n i o n e  b o w i e m  z os ta ł y  g dz i e  
w y p a d a ł o  z a s t r z e ż e n i a ,  a ż eb y  nal cżyt oś e  p r z y ­
pada jąca  tak Za k u p o n y  iako też  z w y l o s o w a ­
ni a n ik o m u  i n n e m u  t y l k o  w ł a ś c i c i e l o w i  k t ór y  
t oż  z a s t rz e ż e n i e  u c z y n i ł ,  b y ł a  w y p ł a c o n a .

D O N I E S I E N I A .
P o d p i s a n a  t r z y m a j ą c a  przeZ l a t  10 P en s j ą  i S z k o ­

ł ę  wyżs zą  P a n i e n  z z a d owol ni en i e i n  R z ą d u i  R o d z i -  
i ców p r zy  u l i cy  L esz n o ,  t a k o w e  od  1 K w i e t n i a  1831 

n a  u l i cę  S.  K r z y z ką  p o d  N r  1323 do doinu t r ze c i e ­
go  od  r o g u  u l i cy  N o wy  Ś wi a t ,  g d z i e  z n a k  B l a c h a r ­
ski  wisi  p r z e n i o s ł a  i d o t ą d  c i ąg l e  u t r z y m u i e ,  s t a ­
r a n i e m  iej  t ak  i ak zawsze  b ę dz i e  z a s ł u ż yć  sobie  na 
w z g l ę d y  i zaufan ie  S z a n o w n y c h  R o d z i c ó w .  O c z y m 
ma  z a s zc z y t  don ieść .  Ka t a ;  z I go  ś l u b u  S z W a r-  
o o w a t e r az  Z a b ł o c k a .

K w i t  na V a d i u m  Z ł .  60.  do  K o n s e n s u  na S z y n k  
. ^ T r u n k ó w  k r a i o w y c h  do  N r  198 na J m i e  K z z i m ie -  

r z a  N&iemskiego w y d a n y  z a g i n ą ł .  U p ra s za  się z n a ­
l a z ł y  ab y  t a k o w y  K w i t  r a c z y ł  z ł o ż y ć  w D r u : K u r ;  
W a r :  g d y ż  t e n  K w i t  t y l ko  p r a w e m u  wł aś c i c i c i e l o-  
w i  s ł u ż y .

F o l w a r k  G R O T Y  za Go rc a m i  3 ćwi er c i e  mi l i  o d ­
l e g ł y  o d  W a r s z a w y  iest  do w y d z i e r ż aw i en i *  z p o m i e ­
s z k a n i em ,  o g r o d e m , z a b u d o w a n i e m  D w o r s k i m ,  g r u n t u  
w ł o k  10.  W i a d o m o ś ć  w P a c a  P a ł a c u  v b « k  ł i u u c r a

w  officyti le od f r o n t u  lia I m  p i ę t r z e  l l W .  Z n a m i e r o ­
wskie ;  o r az  D O M  z 6 P o k o i ,  K u c h n i ą  s t a jn i ą  w o ­
z o w n i ą ,  O g r c d a m i ,  k o n i c z y n ą  zas i ane  i f rUkt owe  i 
D O M  d r u g i  tv d z i e d z i ń c u  k t ó r e n  mo ż e  s ł u ż y *  na  
s k ł a d  l ub  iakie. f ab ryk i  , z p i w n i c a m i  w k o l o n j l  W o *  
dolanaol i  za W o l ą  do na i ec i a .  W i a d o m o ś ć  w t e m ś e  s a ­
m em  mieysci i .

K W I T  na V a d i u m  Z p .  60 do  K o n s e n ś n  na S z y n k  
t r u n k ó w  k r a io w y c h  dla K r y s t y :  G i r a ł t o ws k i e j  w y ­
d a n y ,  za g i n ą ł .  U p r a s z a  się zna l azc y  w k t ó r e g o  r ę ­
k ac h  t a k o w y  zos t a i e ,  aby r a c z y ł  z ł o ż y ć  do D r u k a r n i ,  
K u t j :  W a r !  g d y ż  k w i t  p r a w e m u  W ł a ś c i c i e l o w i  s ł u ż y .

W  R y n k u  N o w e g o  Mia s t a  o g odż :  1 l e j  z r a n a t r  
d .  1S m i r b.  s p r ż e d a n e m i  z os t aną  p r z e z  p u b l i c z ­
n ą  l jcy t ac ją S t o ł y ,  S t o l i k i ,  Sz y n kf a s  i t  p .  r u c h o ­
mośc i  s z yn k ow n e .  E d t v a r d  M a r  j e tv s k  1 K.

P r a w n i e  z a l ę t e  20 g a r ncy  A r a k u ,  i i e d n a b e l l a  b a ­
w e ł n y  t u  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i cy  M i o d o we j  p o d  
N r  4S6 ,  w d.  IS  in I r k o  g o d ż  10 z r a n a ,  za ś  
w  d.  19 t  m i r ,  o godż :  3ej  z p o ł u d n i a ,  p r z y  u -  
l i cy  C h m ie l n e j  p o d  Nr  1558 S z a f y ,  L o ż k a ,  Stoły. ,  
K a n a p a ,  K r z e s ł a  p o l i t u r o  w-atie i i nn e ,  p r z e ż  p u b l i ­
c z n ą  L ic y t a c j ą  s p r ze d a n e  będą .  A,  A , ( j a r b o l e t r s k i .

P e w n a  Osoba z d a t n a  b ę d ą c  na  P I S A R Z A  d o P r o -  
pi i i acj l  o r az  na R Z AD C I y  e k o n o m i c z n e g o  W koj ict i  
na  L E Ś N I C Z E G O ,  o p a t r z o n a  i e s t  w ś w i a de c t w a  i  
d ob r ą  k o n d u i t ę .  K t o b y  sobie  ż y c z y ł  t a k o w e g o  n i ec h  
się z g ł os i  na u l i cę  L e śn o  p o d  N r  702  w p o d w ó r z u  
na  l ewe j  ręce.

Do  p a r k u  Ba ta l i on u  S a p e r ó w  p o t r z e b n y  ies t  K O -  
N O  W A L ,  k t o b y  m i a ł  chę ć  z b ę d ą c y c h  u z d a t n i o n y c h  
prZyiąć  o b o w i ą z e k  t e j  p os a dy ,  z g ł os i ć  się ma  do K a ­
p i t a n a  Sa p e r ów R e m b e r t o w i c z a  mi es z ka i ąc e g o  p r z y  
u l i c y  S.  KrZyskie j  Nr  D o m u  1343.

B R Y C Z K A  do p o d r ó ż y  k r y t a  do sp u s c za n i a ,  o że ­
l a z n y c h  os iach,  z k u f r e m  o raz  l ek k i  K O C Z Y K  są do  
Zbycia  wd o i nu  Kos eck ie j  p o d  N r  955 p r z y  ul i cy Ż a ­
b i e j .  W i a d o m o ś ć  tp S t r ó ż a ,

D .  15. b .  m . Z g in ę ł y  2 W I E P R Z K I  z d o m u  
267 7  p r z y  u l ic y  B e d n a rs k ie j ;  k t o b y  o t a k o w y c h  w ie ­
d z i a ł ,  n iech  r a c z y  za  n a g r o d ą  p rz y z W o j tą  u w i a d o ­
mi ć  w łaśc ic ie la .

B U L J O N  w d o b r y m  g a t u n k u  z z a p e w n i e n i e m  » 
św i e ż y c h  i  z d r o w y c h  w i k t u a ł ó w  r o b i o n y ,  i e s t  d o  
sp r ze d a n ia  za cenę  p o m i e r n ą  w  d o m u  p r z y  u l i c y  
P r z y r y n e k  p o d  N r  1831.

W  d o m u  p o d  Nr  1404 p r z y  u l i c y  M a r s z a ł k o w s ­
kie j  Poko i  4 *prz«dpokoieui» JPirrnicamij ł u b 4 P « *
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I toie  hi-7, p r / . e d p o k o i u  tin l m  p i ę t r z e  9 P o ko ik i  c z y ­
l i  F a c j a t k a ,  k a ż d e g o  czasu do w >nnięcia ,  zaś o d S .  
J a n a  P o k o i  4 a lbo  mo żn a  mieć S k l e p  z i e d n e g o  i 3 
P o k o i  a a  dole z P i w n i c a m i  ua W i n o ;  3  - P o k o i k i  w 
Orl icy nie i Fac j a t ka .  _

P r z y  u l i c y  G r zy b o w s k i e j  p od  N r  1030 gdz i e  k ą ­
p i e l e  że l az n e ,  są do naięc in na l m  p i ę t r z e  K a ż d e g o  
eteasu 3 P o k o i e  z Sa l on e m,  K u c h n i ą ,  G ó r ą ,  P i w n i -  
a a .  S t a jn i ą  i W o z o w n i ą .  .

P o t r z e b n y  iest  T E R M I N A T O R  do  Ha n d l u  W i n  
i  K o r z e n i  p o d  N r  780. i 7 8 ’ p r z y  u l i cy  E l e k t o r a l ­
ne j ,  u m i e i ą c y  czy t ać  i pi sać i p o c z ą t k i  r ac l iuoy ,  a 
j eże l i  by ć  mo że  i p o  n i emi ec k u .  Ż y cz e n i em  i es t ,  by 
m ó g ł  by ć  z P r o w i n c j i ,  w w i e k u  la l  13 do 1 5 t u  i 
a a  k o sz t  P r y n c y pnl'a. ^

U w i a d a m ia m i n t e r e s s ow a n ą  p u b l i c z n o ś ć ,  i z mtesz -  
k a n i e  nioie p r z e n i o s ł e m  7. pod Np 273 p r z y  u l i cy  
F r e t a ,  p o d  N r  202  p r z y  t e j że  u l i c y .

S t a n i s ł a w  ^  o r  fi 1 <•* w s k  i Kouioni iU» 
r r ^ C H L O I i K l l  W A P N A  nab yć  mo ż n a  w S k ł a d z i e  
UG? lYlater j ałów A p t e c z n y c h  i F a r b  M a l a r s k i ch  Aug.  
FSrd :  Gaj l e  p r z y  u l i cy  S en a t o r sk i e j  p o d ^ N r  467 o- 
b o k  K a m i e n i c y  M i k u l s k i e g o .  Sp osó b  z a ś  u ż y w a n i a  
n a d m i e n i o n e g o  C h l o r k u  z w a p n a  do oczyszczan ia  p o ­
w i e t r z a ,  nab y ć  m o ż n a  w h a n d l u  K o m m i s s o w y m  K u n -  
fcja pr7.y u l i c y  W  ie r zbow ej w d o m u  D m usz ews k i eg o i  

Z n a c z n a  część s t a r e g o  Że l a s t w a  i a k o t w  k r a t o w e ­
g o  i i n n e g o ,  t u d z i e ż  s t a r e j  a t o  clę u ż y c i a  z d a t n e j  b l a -  
4fay, b ę d z i e  d r o g a  p u b l i c z n e j  l i cy t ac j i  w d.  1 8 m . t r ,  
b .  o  g odź :  9e j  z r ana  p o c z y n a i ą c  aż  do  u k o ń c z e n i a  
ow K r a k :  P r z e d m :  p o d  N r  <15 za g o t ow e  p i e n i ą d z e  
ą j r z e d a n ą ,  o w a r u n k a c h  u  M u r g r a b i e g o  r z e cz o n eg o  
P a ł a c u  d o w i e d z i e ć  się m o ż n a ,  ma i ąc y c h  w i e c  chęć  
d o  r z e c z o n e g o  k u p n a  na  y r s pomni ony  dz i eń  z a p r a -  
923 s i ę a

P o d a i ę  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m oś c i ,  iż p r z e d m i o t  
Jałcoto : P u h a r  s r e b r n y  d u ż y  r ó ż n em i  n u m i z m a t a m i  
w y k ł a d a n y  t u  w W a r s z a w i e  na  T a r g u  p u b l i c z n y m  
t r  r o g u  u l i c y  N o wo w i n i a r s k i e j  i F r a n c i s z k a ń s k i e j  w 
j ,  19 m  i  r  t .  o g od ż :  19 z  r ana  za go to we  p i e ­
n i ą d z e  s p r z e d a n y  zos t a n i e ,  tna iący wi ęc  chęć  n a b y ­
w a  t a k o w e g o  p r z y  t r z y k r o t n e m  w y s t a w i e n i u  w  d.  
15  16 i IB m.  i r .  b ,  co d z i en n ie  o d  g o d z i n y  8 do 
9 z r ana  w mi ej scu  do  s p r z e d a ż y  p o w y ż  o z n a c z o ­
nym o b e t r ze ć  go  m oż e .  A.  T  r  y 1 1 « r  o w i c z .  K.

W  s k l e p ie  u b o g i c h  s p r z e d a l ą  siy W I N A  wę g i ez -  
ąfcie w dobrym gatunku, butelka p o  zł.  2. gr. JS. 
W  ino f r a n e u z k i s  B o r d o  Łia ł* i c z e r w o n e  z ł .  2,  R e ó-

skie Schlos  J o a n i s b e r g e r  z ł .  10,  B u r g u ń s k i e  Cha ta -  
b e i t i n  z ł .  9,  S z a m p a ń s k i e  z ł .  11.

Fabryka Wyrobów Metalowych i Lakiero­
wanych przy ulicy S.  Krzyskicj Nr  1337 z  
powodu nadchodzącej  pięknej pory pole.ca A -  
p a r a t a  do K ą p ie l i  k r o p l i s t c j  ("Z ‘2 Garcami wo­
dy ki 0 minut)  Zdanie R a d y  O g ó ln e j  L e k  ars*  
Jtiej I i ró l :  P o l .  o szczególniejszych użytkach  
tychże kąpiel i  vv różnych słabościach może być  
okazywanem w Fabryce .  Najbardziej zwraca­
my' uwagę na d o b ro c z y n n e  s k u t k i  w leczeniu  
bezwładności  i osłabienia pochodzących z K o n -  

■ łu z j i  i R a n .
S K L E P  i M I E S Z K A N I E  na p l a c u  p r z e d  n o w y m  

T e a t r e m  Nr  4 lD J-ńt.  O,  do na i ęc i a  oil S .  Jana .
O n e g d a j  wi ec z ó r  z b r yc z k i  na r o g u  u l i cy  Cz ys t e j  

i K r a k o w s k i e g o  - P rz ed mi eśc i a ,  w y c i ą g n i ę t o  S A L O -  
P ł j  z l l r a p s  de / e l i r ,  k o l o r u  i n or de ru w e g c  Uielt- 
l i sz k a mi  c i e m n em i  w t y l e  t r oc h ę  i aśni e j s zemi  p o d ­
sz y t ą ,  z ma ł ą  p e l e r y n k ą .  U p r as za  się k a ż d e g o  kt«-  
,by ią w i d z i a ł  l u b  m i a ł ,  i żb y  za n a g r od ą  w a r t o ść ł e j  
wy n o s zą c ą ,  r a c z y ł  dać  znać  lub  odn ieś ć  do Bióre  
I n f o r m a c y j n e g o  prz.v u l i c y K ' a k o w s k i e  P rz edmi eśc i e .

( A r t .  n a d . )  Fi zyk Warszawski  , k lóry od 
M e t e o r o lo g a  W i e j s k i e g o  w roku ieszcze ze ­
s z łym otrzymał  g łówne  prawidła  do rachowa­
nia odmian powietrza,  oświadcza iż niepojmu-  
ic dla czego ów Meteorolog o g ł o s i ł ,  że m ię ­
dzy 8 a 19 b in, b łyskawic i grzmotów spo­
dziewać się trzeba; gdyż c iepło  nieiost bynaj-  
mttic przczyną grzmotów.  Dowod tego bardao  
iasny; ponieważ nieraz zdarzaią srę grzmoty  
i pioruny zimą,  a częstokroć niema ich w c ią­
gu pogodnych i gorących dni  tak wiosną iak 
l atem.  Pod ług  rachuby rzeczonego Fizyka czas 
najsposobniejszy do grzmotów ma przypadać
w d.  17 18 IV i 20  b, m.  Tenże  Fizyk utrzy-  
inuie,  5c dziś po po łudniu  między 5 a 10 goj 
grzmoty w okol icach W i s ł y  d ad zą s i f  s łystri i .

Jtz.iś r an o  c i ep ła  s to;  4.  W c z o r a j  w p o ł u d n i c  5.
T E  A T U  R O Z M A I T O :  J u t r o  P o p a s ,  l s z y r a a  iw-  

WS K o m e d j a  Z a z d r o ś n i  m i ł o i t i ,  K a w i a r n i a .


